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Wiersz garmondowy 90 gr, przy wieio- 
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Rok XXXV

W iadw ojd pelityczae 1 gospodarcze.
— W M andżurji krew >ię dalej leje, rewolucyjne 

wojska powstańcze wzmoonły swoją działalność.
— Rządząca dziś w Anglji partja  konserwatystów 

odbyła niedawno kongres w iiiakpool. Baldwin charak
teryzował obecne położenie świata jako zaognione, a co 
do Anglji, to bronił obecnego rządu narodowego.

— W Niemczech w walce wyborczej znów się leje 
krew, są trupy i ciężko ranni.

— W  Czeskim Cieszynie odbyło się w niedzielę 
poświęcenie nowego kościoła ewangelickiego, uważa
nego za ważną placówkę polsko.ścijoUroczystość, w któ- 
rc-j wziął udział konsul Ripa, wyrosła na wielką m ani
festację polską.

— Anglja zaproponowała tak zwaną m ałą konfe
rencję rozbrojeniową w Londynie. Niemcy pertraktują 
z Anglja; Dotąd nie wiadomo, czy dojdzie do lej kon
ferencji. W  tych dniach także Francja wystąpiła z no
wym projektem  rozbrojenia. Narazie się wszyscy zbro
ją, me wyłączając Niemiec

— Socjaliści angielscy wyklęli Mac Donalda, 
Snowdena i Thomasa z Poriji Pracy jako zdraiców.

— W  Lidze Narodów Polska, Mala Ententa i Gre
cja oświadczyły się przeciwko uroszczeniom mniejszo
ściowym Niemiec.

— Pisma donoszą:,-' że w Se jmie warszawskim pa 
nuje złowroga cis'za i pustka. Nikt nie przychudzi do 
Sejmu, nikt nie zagląda nawet do bibljoteki i czytelni.

— Z W arszawy donoszą, że zbliża się termin 
SPRAW Y BRZESKIEJ przed sądem apelacyjnym. 
Dotąd termin ten jest nieznany.

— U rogatek W arszawy odbył się wielki wiec lu 
dowy, liczący przeszło dwa tysiące ludzi. Referował 
ks. Panaś.

— W Małopolsce odbyły się ostatnie uroczystości 
baleron skie w Tarnowie; Przez cały czas przeszkadza
no zgromadzeniom, a uczestników karano niejedno
krotnie grzywnami nawet bardzo wysokiemi. Obecnie 
Haller udał się na Pomorze, celem dokonania dalszych 
-aspekty j oddziałów halerowskich.

— Pod wpływem strajków sanacyjne organizacje 
rolnicze zainiejowah naradę w sprawie obniżenia arty
kułów przemysłu. Dotąd nic nie zrobiono poza młóce
niem słomy i pobożnemi życzeniami pod adresem 
rządu.

— Jak pisma donoszą, zanosi się na ostateczne 
ujarzm ienie urzędników. Pragmatyka służbowa ma 
być zmieniona w tym sensie, że każdy urzędnik będzie 
miał w swoim zwierzchniku najwyższego i najbliższego 
sędziego. Ciesz się narodzie!

— Klub B. B. odbył naradę w sprawie w alki z Kar
telami. Radzono długo i gadano wiele. Obrady, chwalą 
się sanatorzy, miały mieć wysoki poziom. Uchwały 
przedstawiono rządowi, ale na arenie publicznej o nich 
cichutko. Wiemy, ze nie były zgodne. A co bedzie? Nic 
się nie stanie, bo sanacja nie zamorduje swego dziecka, 
jakim są kartele. A może jednak coś sanacja będzie 
musiała uczynić z tym iantem, gdyż społeczeństwo już 
m a dosyć tej udrełi".

/
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Nic czas na kompromisy z rabusiami.
Referat prof. Ciechomskiego, wygłoszony na posie

dzeniu' Rady Śląskiej Izby Rolniczej, przypomina po- i 
iiiekad wywody prezesa Zjednoczenia, b. posia Rudziń
skiego w „Czasopiśmie dla Spółdzielni Rolniczych". 
Prof. Giechomski jednak zdaje sobie sprawę z ogrom
nych trudności, na jakie napotyka rozwój spółdziel
czości i nic zaleca rolnikom, jak p. Rudziński, jako je
dynej drogi dla siebie wielkiej idei spółdzielczej, 
raczej skłania się do kompromisu i zachęca do prób 
porozumienia z różnemi czynnikami ekonomicznemu, 
uczepiając zsię niesłusznie szopki sanacyjnej w pnslaci 
Komisji Miedzyizbowej. Być może, że reprezentanci 
poszczególnych odłamów żyda gospodarczego kiedyś, 
w ulepszonymi ustroju, przez współdziałanie wzajemne 
zdołają przyczynić się do uśmierzenia głębokich prze
ciwieństw i niespiawiedliwości gospodarczych, ale taki 
slan nie może zaistnieć w obocnych warunkach, gdzie 
najrozumniejsze argumenty stanąć mogą w sprzeczno
ści z interesami kliki, stanowiącej podstawę wszystkie
go tego, co nazywamy sanacją.

Rozważając .stosunek do karteli i sjioleczeństwa, 
niepodobna pominąć naszvch stosunków politycznych.

KARTELE SĄ INTEGRALNĄ CZĘŚCIĄ SYSTE
MU SANACYJNEGO, niektóre -z nich powstały7 z ini
cjatywy rządu, kartele lo bo\ .em źródła soków odżyw
czych sanacji. Odbyła sie niedawno Wielka narada klu
bu B. B. z piezeęem Sławkiem na czele. Jak komuni
katy głoszą, dyskusja była długa i „na wysokim po
ziomie", a wnioski przedstawiono Rządowi. Ale mimo 
to z całych łych narad nic nie wyjdzie pożądanego, 
gdyż głowy karteli siedzą w sanacji razem ze Sław
kiem i ze zbałamuconymi lub kupionymi rolnikami 
i mieszczanami. Bez karteli cały sanacyjny syrslem 
rządów przestałby być tem, czem jest. W alka z kar
telami nie była i nie jest rzeożą lalwą, gdyż ich repre
zentanci zbyt są wyrachowani i świadomi swoich inte
resów i nie będą szczędzili nawet bardzo dużych ofiar, 
by nie dopuścić do zwycięstwa sił politycznych, nie
chętnych sobie. Przecież nie jest tajemmką, że zapo- 
irioeą miljonów' z karleli sanacja mogła rozwinąć -ten 
szal teroru wyborczego w r. 1930 i wywołać pozory, 
że społeczeństwo w swej większości za nią sie oświad
czyło. To też sanacja nie może się wyrzec karleli z tych 
samych względów także w przyszłości i na jakieś po
rozumienie z lemi rekinami chłopi wskutek tego liczy'/ 
nie będą mogli.

Wskazywanie na ruch spółdzielczy i robienie chło
pom nadziei, że dopiero spółdzielczość w7ytworzy w a
runki sprawiedliwości, bo wtedy’ rolnik znajdzie od
powiednią silę, by opanować-, sytuacje g o sp o d arczą  
i przeciwstawić się w handlu kartelom — to

POCIECHA DLA NAIWNYCH I GŁUPICH.
Prof. Ciechomski widzi niedomagania spółdzielczości, 
chociaż jednostronnie i dlalego nie doradza rolnikom 
walki i raczej skłania się do kompromisu. Z doświad
czenia atoli wiemy, że slaby nigdy niema słuszności. 
Dlatego ewentualny kompromis wypadłby na nieko
rzyść rolnictwa. Zresztą zachłanność i krótkowzrocz
ność karteli jesl tak wielka, że obie strony' nie polrafia 
raw el zasiąść do wspólnego stołu.

CO WOBEC TEGO CZYNIĆ NALEŻY W TEJ 
CIĘŻKIEJ SYTUACJI?

Rozbudowa życia spółdzielczego w' obecnych wa
runkach politycznych byłaby kwestją conajmniej 100 
lat, zaś kompromis z handlem i kartelami, to pewme 
dalsze zdzieranie skóry z chlupa. W tych warunkach 
trzehaby było jtrzygotować sic na nędzę bodaj czy nie 
całych pokoleń i na trwałą niepewność jutra, a co za 
tem idzie, słabość państwa. Czują lo chłopi insty nk- 
tow nie, o ile tego wyrozumować nie potrafili i oni już 
przeważnie wybrali inną drogę/chociaż w całokształcie 
jej jeszcze nie widzą.

M E  MOGA CHŁOPI CZEKAĆ, Aż SPÓŁDZIEL
CZOŚĆ SIĘ ROZWINIE,

lecz m uszą drogą walki politycznej doprowadzić do 
takich zm ian w naszem życiu państwowem, zwłaszcza 
do takiego ustro ju  gospodarczego, by' obecna rzeczywi
stość nie mogła się powtóizyć. Chlojii są większością, 
ale z powodu braku uświadomienia skupienie ich 
w karne szeregi organizacyjne natrafiało na trudności. 
Nigdy też chłopi rządów' w państwie dotąd nie posia
dali w ciągu tych kilkunastu lat Polski niepodległej, 
zawsze ..owiem byli skazani na krzywdzące chłopów 
kompromisy z socjalistami lub prawicą. Świadomie 
rozbijał ich spoistość twórca sanacji. Jest nadzieja, że 
obecna fala, klora porwała chłopów, wytworzy pośród 
ruch pęd organizacyjny i doprowadzi do takich warun
ków życia w państwie, by ta, od wieków' upośledzona 
warstwa żywicieli narodu, uzy,skala odpowiednie do 
swej liczby* znaczenie. Tylko na tej drodze zdobyta 
siła polityczna zdota przez prawodawstwo jiołożyć tamę 
rabunkowej działalności karte li/ tylko na tej podstawie 
wytworzony rząd da chłopom możność zdobycia środ
ków i ochrony dla ruchu spółdzielczego. Bo możemy 
się zgodzić z prof. Cieehomskim, że jednymi z powodów 
upadku spółdzielczości jest niedołęstwo, nieuczciwość,' 
b iak  fachowości i solidarności zarówno u kierowników 
spółdzielni, jak u zrzeszonych. Ale główna wina tego 
upadku spada na reżim sanacyjny, który wyt-worzył 
niepewnoścDkalkulacji, jiodkopa! zaufanie społeczeń
stwa, powaidując ucieczkę pieniądza, który sjiowodo-

wal niesprawiedliwy, niszczący substancję majątkową 
system podatkowy i atmosferę sprzyjającą rozwojowi 
zbrodniezości jednostek, który w swoim warjackim 
etatyzmie odebrał spółdzielniom kredytowym olbrz\ 
mie kapitały publiczne, wchłaniając je w banki pań
stwowe i doprow adza jaj*, w 90%jgdo realizacji postulatu 
socjalistycznego UPAŃSTWOWIENIA BANKOM'; i 

iV PODSTAWY SPÓŁDZIELCZOŚCI WALI CA
ŁA OBECNA REŻIM, pragnący wszystko opanować 
i wszystkiem rządzić, ażeby jednostkę żywotną zupeł
nie ubezwładnić i uczynić ją sobie jiowolną. To też 
chłopi nie mogą pójść za głosem uległych sanacji insty
tucyj rolniczych i ekonomistów, nie mogą liczyć na 
w;yzwolenie z obecnej opresji drogami przez nich 
w.-kazanemi. Przeciwnie^ nie czekając na rozwój ży
cia spółdzielczego, muszą chłopi swoją solidarną po
stawy planowem i jednolitem działaniem doprowadzić 
do opanowania rządów w Polsce,

BY WYTWORZYĆ NORMALnL STOSl NKI
PRAWNE I W ARUNKI STAŁEGO ROZW OJU ŻY- 
ClA W PAŃSTWJE,

Kilka uwag z okazji walnego zebrania Zwr. Spółek Roi. j
w Ciesz\ nic. 1

I
Ze względów formalnych w padło Związkowi Spó

łek Rolniczych w Cieszyńskiem odbyć w roku bieżącymi 
drugie z rzędu walne zebranie. Odbyło się ono w so
botę, dnia 8 października lu. przy7 nielicznej liczbie 
delegatów poszczególny cli kas Reiffeisenowskich. Z tej 
okazji patron Związku Dr. Kolas w dłuższym refera
cie zobrazował sytuację gospodarczą roln:ctwra w dobie 
obecnej na Ile ostatnich dekretów ulgowych. Referat 
patrona Dra Kotasa, a sądzę, że w jeszcze większym 
stopniu straszna rzeczywistość gosjrodarcza podykto
wała wielu mówcom gorzkie żale pod adresem pań
stwowych instytucyj finansowych w rodzaju Państwo
wego Banku Rolnego. Bo mądrość sanacji jest dopraw- 
d\ niezgłębiona a ujawniają to dekrety ulgow-e dla 
rolnictwa, na co mówmy7 poszczególni, jak ks. Nikodem, 
ks. Gajdzica, p. Mirocha i inni zwnócili uw agę:

1. Dekrety7 ulgowe umożliwiają nioratorjum  rolni
kom zadłużonym w stosunku do wierzycieli pryw at
nych i spółdzielni rolniczych, ale bankom państwowym 
dłużnik płacić musi, podatki i ubezpieczenia muszą hyć 
zapłacone.

2. Rolnik może zatem w pewnych w arunkach uzy
skać zwłokę w płaceniu, ale dla spółdzielni rolniczej, 
jego wierzyciela, takiego nioratorjum  ustaw a nie prze
widuje

'ty lk o  w ie lk a  m ąd ro ść  s a n a c y jn a  m o g ła  p o d y k to 
wać takie prawa w chwili obecnej. To też przedsta- 
wdciele poszczególnych kas Reiffeisena mocno się. żalili, 
a nad cala dyrskusją ciążyła sytuacja, wytworzona po
nad głowami Zwdązku, Kas Reiffeisena i zdłuzonych

Poszczególne part je socjalistyczne po roku 1918 
weszły na tory pozytywnej pracy i brania odpowie
dzialności za państwo. Nigdzie jednak socjalista nie 
potrafili zabezpieczyć demokracji. Powrót reakcji 
w' Niemczech, w Anglji i innych krajach spowodował 
załamanie się ruchu socjalistycznego, a nawet zalama- 1 
n it się ideowm. Bezsiłę czują socjaliści wszystkich kra
jów, -czują ją ta leże socjaliści polscy. W' chwili n a j
wyższej może depresji druga międzynarodówka zabra
ła się do gruntownej rewizji dotychczasowych metod 
działania. Co z tych narad wyjdzie, lo jeszcze pozosta
nie tajemnicą na pew en rzas. Trochę światła rzucają 
na jirzyszłą działalność socjalistycznej międzynaro
dówki wynurzenia Vanderveldego, znanego polityka 
i wodza drugiej międzynarodówki. Widzi on błąd w 
zawielkient poświęceniu się socjalistów niemieckich dla 
demokracji i państwa. Wrediug niego parlja nie może 
się w sw-ojej odpowiedzialności za państwo posunąć 
aż tak daleko, by konserwow a ć /ln o n ić ) ustrój kapita
listyczny, który obalić jest zadaniem partji socjalistycz
nej. Socjaliści według niego nie mogą się wyrzec re
wolucji.

Za kim glosował delegat Czechosłowacji w Lidze Na
rodów?

W „Kurjerze Porannym* pojawiła się wiadomość/ 
że pomiędzy glosami przeciwko wybraniu Polski do 
Rady Ligi Narodów (cztery głosy) znalazł się także 
glos Czechosłowacji. Wywołało to w kołach dyploma
tycznych duże wrażenie. Poseł Czechosłowacji w W ar
szawie uważał za stosowme temu zprzeczyć i pojawie
nie się tej wiadomości zakwalifikować iako manewr 
tych kól, które nie życzą sobie współdziałania obu 
państw-. Ale któż udowodni, jak było, skoro głosowanie 
było tajne?

ŻĄDAMY ROZWIĄZANIA SEJMU I SENATU 
I ROZPISANIA NOWYCH SPRAWIEDLIWYCH 
WYBORÓW”

BY W POLITYCE GOSPODRCZEJ PAŃSTW A 
LWZGŁEDMĆ INTERES NAJLICZNIEJSZEJ WAR
STWY NARODU,

BY SPÓŁDZIELCZOŚCI DOSTARCZAĆ ŚROD
KÓW DO SZYBKIEGO I SZEROKIEGO ROZWOIU,

BY l  GRUNTOW AĆ PODSTAW A'- SPRAW IE- 
DLIW OŚCI SPOŁECZNEJ.

Być może, że, gdy lo osiągną, zastanowią się nad 
leni, cz, udyscyplinowana przez państwo f o r m a  
k a r l e l i ,  silnie trzymanych na uwięzi, nie może od
dać społeczeństwu pewnych usług.

Jak długo jednak istnieje w jiaństwie reżim sana
cyjny, który z karteli ciągnie swe soki odzywcze: spo
łeczeństw o widzi w' nich rozbój w biały dzień i na 
żadne kompromisy z tenii pijawkami nie pójdzie ani 
się rozbroić nie pozwoli frazesami o ideałach spółdziel
czych i na temat Komi.syj Międzyizbowych. zrodzo
nych z sanacyjnego „bluffu". J. R.

lolników. Zwdązck jest instytucją,,bogatą, jego rezerwy 
sięgają do bOO.OuO zl. Ale za jego pośrednictwem Bank 
Rolny7 udzielił kasom przeszło 1 i pól miljona złotych 
kredytu w dubrych czasach. Dawano wtedy ten kredyt 
hojną, reką, bo chodziło o to, by budzie ochotę do glo
sowania za sanacją przy wyborach do _ obu sejmów. 
Dziś Bank Rolny uporczywie żąda zwrotu pieniędzy 
od Związku i Zwiizek musi naciskać na kąsy. Tym
czasem rolnik stal się dziadem i w żaden sposób inwe
stowanych pieniędzy (z Państw. Banku Rolnego) obec
nie zwrócić nie może. Oto tragedja niezawiniona ani 
przez Związek, ani przez kasy, ani przez uoiników, a 
jednak tragedja wielka i grożąca wszystkim swoimi 
gospodarczemi skutkami. Nic tu nie pomogą, jak słu
sznie zaznaczono, ani kursy, ani nacisk, ani reforma 
buchalterji. W sz\stko to wynika ze skutków rozwija
nej od 7 lat „radosnej twórczości*.

Napróżno patron Związku się wysilał na argumen-’ 
ty, że kasy płacić powinny, skorO mocno nadwyrężona 
zdolność płatnicza rolników do porządku dziennego 
przechodzi nad żądaniami Państw. Ranku Rolnego 
i żądaniami Związku.

Na sali znajdowali się sanacyjni posłowie Palar- 
czyk i Halfar, członkowie Dyrekcji Związku. Słuchali 
oni tych żalów i Spoglądali ze współczuciem na wysiłki 
patrona. Sami głosu nie zabrali, gdyż w duszs widocz
nie jasno spostizegają kwadraturę kola obecnej sytuacji 
go sp o d arcze j i d la teg o  w o lą  się  nie angażow ać^  T a k a
jes'1 moralność sanacyjna. Zaledwie 2 lała minęły od 
roku Brześcia, roku bujnego w ,Iewu haseł sanacyjnych 
a już radosna twórczość spływa pelnemi strugami i daje 
się we znaki samym sanaloront ze sztabu 4 brygady.

[Trzeba opuścić 
„Sesm niemv“l

Na punkcie obrony dzisiejszego parlamentu a także 
jego pięcioletniej kadencji daje się zauważyć jakby 
istnienie specjalnego kartelu poselskiego, mimo różnic 
politycznych, dzielących opozycję od sanacji. Zapomi ta 
się, czem stał się ten parlament i jaka jest rola posłów 
w tym parlamencie. To też niesamowicie wyglada ooro- 
•na autorytetu posła w7 ustach opozycjonisty, zwłaszcza 
gdy obrona ta wychodzi na pożytek rozpróżniaczonego, 
awanturniczego, tępego sanacyjego posła, kosztownie 
opłacanego przez Skarb Państwa. Obrona dobrego po
wodzenia takich panów, obrona ich przywilejów, ro
dzących się z^ystem u demoralizacji, stosowanej do 
parlamentu, jest objawem ślepoty politycznej. Sejmową 
sanację, na równi z rządem odpowiedzialną za stan kra
ju, trzeba bić jej własną bronią. A cóż powiedzieć o 
takich argumentach, mających uzasadnić dalszą „pracę" 
w Sejmie, jak argument o „konieczności obrony i w y
zyskania trybuny parlamentarnej".

O obronie trybuny szkoda mówić, skoro dopuściło 
się do regulaminu, który trybunę parlamentarną oddal 
na laskę i niełaskę marszałka. A cóż mówić o w yzy
skaniu tej trybuny w warunkach, gdy dwa lata doświad
czenia wykazały, że aż zbyt wielu mamy w parlamen
cie inwalidów politycznych, którym nerwy odmawiają 
posłuszeństwa, gdy zobaczą rozdartą paszczę Sanojcy 
albo zaczerwienione oczy i zaciśnięte pięści Kleszczyń- 
skiego. Ileż to w, ciągu tych dwóch lat usłyszeliśmy 
mów, od których ziemiaby się zatrząsła, ileżto wypadło 
piorunów' z izby scirmwej? Każdy z Sejmów czemś 
upamiętnił się. Z Sejmu brzeskiego jeszcze nic inie w y
szło! Jest to Sejm niemy, „cichy i spokojnego serca". 
Operowanie argumentem, że „brak posłów osłabi spraw 
ność organizacyjną oartji" zakrawa na śmieszność. Mi
nęły te czasy, gdy twórcami i kierownikami ruchu lu
dowego byli posłowie. Dziś ten ruch ludowy ma inne 
źródła, inne podstawy, inne cele, a jeśli między jego 
wmdzami i kierowmikami są także i posłowie, to tacy 
do takiego argumentu w' dyskusji politycznej nie się' 
gają, bo sprawność organizacyjna nie od Dosłów zależy-

Mówi się: „My opuścimy Sejm, złozym y m andaty» 
na nasze zaś miejsca powołają innych, może naw et * 
innego stronnictw a." Trudno zaprzeczyć, czy tu i ów
dzie tak nie będzie- Ale naogól tak nie będzie! Joź 
dziś ci, którym świtało to szczęście łaturego dostania

v -  , b

Gdzie jesteście ojcowie, sanatorzy?

Co s i; dziej! w s o e ia l i s ! « j  M i n d n i o d t o ?
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*ndatu poselskiego, deklaru.ia wycofanie się z list.
: tem zaś, czy inna partja opozycyjna nie zechce po
jawić się cudzemi mandatami, może mówić tylko ten, 

zwątpił w zasadę uczciwości i przyzwoitości jako 
Je£ulatora stosunków międzypartyjnych. Zyć nadzieją, 
?e Najwyższy Trybunał Wyborczy krzywdy" wyborcze 
oprawi, to znaczy zapominać o madejowem toku pro
k u r  sądowych, na którem rozpięto naszą sprawicdli- 

ość, gdy v ejrzała w sprawy protestów wyborczych.

AAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAI — AiliA'AAAAAAAAAAAĄASiĄA,
, ROLNICTWO f PRZEMYSŁÓW 10 <E I ZAMOŻ
NE _  TO FUNDAMENT ŻYCIA WSI I MIAST.

Targi i jarmark1 na Śląsku.
Górny slask .

Kalendarz targów i jarmarków w roku 1933 w woje- 
Tództwie ś lą  .kaem. S k ró t: ko. — konie, jt> — bydło, św. — 
'h iuie, koz. — kozy, ow. — owce, k r. — k ram a rsk i, og .— 
śo]u> (,t. j. k ra m a rsk i i n a  bydła).

Katowice; 14 m a rc a  — ko. b. św. w. koz., 13 czerw ca — 
J°- b.' koz. oi' . św., 12 w rześn ia  — ko. b. koz. św. ow., 14-go 
‘stopi,da — ko. b. św. ow. koz. T arg i tygodniow e w ponie- 
h ia łk i, czw artk i i soboty.

M ystow.ce: 8 m arca — kr., jajo lis topada  — kr. T argi 
"godniowe we w ió rk i i p ią tk i.

Król. Huta: 9 lu tego  — ko. li., 16 m a rc a  — ko. b. kr., 
k w ie tn ia  — ko. b., ió czerw ca — ko. b. k r.. 14 wrześ. — 

JQ. b„ ly  pażdz. ko. b., 16 listop. — ko. b„ 14 g ru d n ia  — 
f  ko. kr. T arg i lygoclu. we środy i Soboty.

L ub lin iec: 11) s ty c zn ia  — ko. b.. 14 lu t. ko. !>., 21 111 
b. kr., 11 kw ie tn ia  — ko. b., 9 m a ja  — ko. b., 13 VI — 

ko.. 11 lipca — ko: b., 8’s ie rp n ia  — ko. b., 19 w rześn ia  — 
Jo. b. kr., 1" paźdz. — ko. b„ 2-1 iis top . — b. ko. kr., 12 gru- 
^iia — ko. b. Tar.gi tygodniow e w środy.

W oźnik i: 13 lu tego  — kr., 6 czerw ca — kr.. 9 pażdz. — 
J1'., 18 g ru d n ia  — kr. T arg i tygodniow e od 2 styczn ia  co 
"rU*i poniedziałek .

Stary Bieruń: 6 lu tego  — ko. b.. G m arca  — ko. b„ 3 IV 
Jo. b. kr. 1 ma.fa — ko., b., «• lipca — ko. b., 7 s ie rp n ia  — 
Jo. b. kr., i  w rześn ia  — ko. b„ 2 paźdz. — ko. b„ 4 g rudn ia  
'0. b. kr,

M ikotów: 4 styczn ia  —• ko. b. koz., 1 lu t. — ko. b. koz., 
I tuarca —■ ko. b. koz., 5 k w ie tn ia  — ko. b. koz., Id m a ja  - 
Jo. b. koz., 7 czerw ca — ko. b. koz., 2-7 kw iet. — k r., 5 lipca 
Jo. b. koz.. 27 lipca — kr., 2 .sierpnia — ko. b. koz., 6 wrześ. 
f  koz. ko., 4 paźdz. — ko. b. koz., 26 pażdz. — kr,, 8 listop.

. b. koz , 6 g ru d n ia  — ko. b. koz. T arg i tygodniow e w 
*°niedz. i p ią tk i.

Pszczyna: 11 stycznia — ko. b ,  8 lu t. — ko. b„ 8 m arca  
Jo. b, 12 kw iet. — ko. b ,  17 m a ja  — ko. b ,  14 czerw ca — 
J°. b , 72 lipca — ko. b„ 9 sierp . — ko. b„ 13 wrześ. — ko. b ,  

pażdz. — ko. b„ 1> listop . — ko. b., 13 grud. — ko. b. 
hrgi tygodniow e we w tork i i p ią tk i.

i R y b n iK .  3 styrz. - ko. b ,  7 lu t. — ko. b ,  7 m a rc a ' — 
b„ i kw iet. — ko. b ,  9 m a ja  — ko. b , 6 czerw ca ko. b„ 

’ lipca — ko. b„ 8 sierp . ko. b , i  w rześ. — ko. b , 3 paźdz. 
0. b. 7 lis top  — ko. b ,  5 grud. — Ko. b. T arg i tygodniow e 

'v środv.
W odzisław : 17 stycz. — ko. b„ 14 lu t. — ko. b ,  £1 III — 

Jo. b„ 18 kw iet. — ko. b„ 16 m a ja  — ko. b,*20 czerw ca' — 
Jo. J>.- 18 lipca — ko. b., 22 s ie rp . —* ko. b„ 19,'. i ześ , ko. b„
J1 pażdz — ko. b ,  21 listop . ko. b , 19 g ru d n ia  — ko. b.
4rgi tygodniow a w poniedz. i czw artk i.

z o n  : 18 stycz. — ko. b.. 15 lu t. — ko. b ,  15 III ko. b..
Kwiet. — ko. b„ 24 m a ja  — ko. b ,  21 czerw ca — ko. b ,

Jt b p ea  — ko. b„ 16 sierp . — ko. b.. Kii w rześn ia — ko. b„
; pt żdz. — ko. b , 22 listop . — ko. b ,  30 g ru d n ia  — ko. b.
Il-gi tygodniow e we w dorki i soboty.

ftzarAej: 1 lu t. — ko. b„ 10 m aja  — ko. b„ 2 sierp . ko. b , 
listop. — ko. b. T arg i tygodniow e w poniedz. ig z w a r tk i .

Tarn. Gory 11 stycz. — b ,  8 lu t. — b , 8 m arca — b , 
I czerw ca — b , 12 lipca — b , 13 wrześ. — b ,  11 pażdz.: b„ 
‘•I g rud. — b. T argi tygodniow e we czw artk i.

Śląsk Cieszyński.
B ielsko  13 m arca — k o , 26 czerw ca — k o , 18 w rześnia

| r k  11 g rud . — ko. T arg i tygodniow e w środy i soboty. 
Dziedzice 6 w rześ. — ko. b. kr. T arg i tygodniow e we 

‘lorki i p ią tk i.
S tru m ień : 4 stycz. — ko. b. kr,, * m a rc a  — kr. b. ko., 

l'1 rnaja — kr. ko. b ,  5 lipca — kr. ko. b , 6 w rześnia — ko. 
J' k r ,  8 lis top . — ko. b. 1 r.

Cieszyn: 1 T arg i na konie, i bydło rogate w pierw szy 
,, Irzeci poniedzia łek  każdego m iesiąca, jeżeli św ięto, to 
/  dzień n as tęp n y ; 2. ta rg i n a  trzodę ch lew ną w k ażd ą  so- 
jjdę, jeżeli św iętu, to w dzień poprzedni; 3. ta rg i tygod- 
lowe w każdą środę i sobotę, jeżeli św ięto , to w dzień po- 
urżedni — jarm arków  niem a.
: Skoczów: 1. ta rg i na bydło rogate i konie w' d rug i

Czwarty poniedzia łek  każdego mitesiąca. o ile święto, to 
dzień n as tęp n y ; 2. ta rg i na trzodę ch lew ną w każdy 

A /a r te k , jeżeli św ięto, to w dzień poprzedni; k. ta rg i ty-' 
‘dniowe w każdy  czw artek  o ile św ięto, to w dzień po- 
''Zedni. — Ja rm ark ó w  niem a.

Ustroń: 1. ta rg i na w sz y s tk ie ^ a tu n k i bydła, tj. Konie,

S,
w 'd z ie ń  nas tęp n y . Ja rm a rk ó w  n iem a.
W-sla 1. ta rg i na w szy3lkie .gatunki byd ła : a) w 

‘«nvszą środę po 24 kw ietn ia , b) w p irw szą środę w lij>cu, 
W' p ierw szą środę po 15 październ ika . Jeżeli przy pada 

ĆJięto, ta rg i odbyw ają  się w n as tęp n ą  środę; £, ja rm a rk i 
kjby w&ją s ię  w jiowyższe dnie ta rg o w e j 3. ta rg i tygodnio- 

! odbyw ają się w każdą  środę, o ile św ięto, to w dzień 
Juńzediii.

■f Eugenjusz Śmiarowski.
Zmarł w W arszawie jeden z najwybitniejszych ad- 

°kató\v, b. ooseł Eugeniusz Śmiarowski.
Zmarły należał do Stronnictwa Ludowego a przed 

jednoczeniem się stronnictw włościańskich znany był 
3 >  działacz Wyzwolenia i szermierz wolnej myśli. W 

resie procesu brzeskiego ciężko zachorował, ale mimo 
c bod koniec zjawił się na sah rozpraw i wygłosił 

‘vtne przemówienie w obronie więźniów brzeskich.
Cześć Jego pamięci!

V sPRECZ Z LICHWĄ PIENIĘŻNĄ. ŻĄDAMY 
'IżE M A  STOPY PROCENTOWEJ!

C o  rycie  iitesie.
JEDYNA DROGA.

Artykuł wstępny w dostatnim numerze ,.ZieI. Szt.11 
/wraca uwagę na ogromne rozszerzenie zakresu dzia
łania państw w okresie rządów .^sanacji. Państwo się. 
wszystkiem zajmuje i wskutek tego rosną koszta utrzy
mania państwa. Artykuł tak kończy:

„Wtadza państwowa chce być dziś wszystkiem. 
Clica być wszędzie obecna, wszystkiem się zajmować, 
wszystko regulować, o wszystkiem decydować. Chce 
prowadzić obywatela na sznurku, kierując każdym jego 
krokiem. Coraz to nową dziedzinę życia zagarnia wła
dza pod swój zarząd. I decyzję, a machina państwowa 
rośnie, rośnie aparat i rosną koszty utrzymania tego apa
ratu —- bo za opiekę władz i urzędów muszą płacić oby* 
w atele. Musi więc nastąpić ograniczenie zadań i czyn
ności, które dziś chce spełniać władza państwowa, jeżeli 
chce sie zmniejszyć wydatki i odciążyć obywateli.

K t ó ż  t o  z r o b i ?  Czy obóz sanacyjny? Żadną 
miarą nie —• i to z prostej przyczyny, że senatorzy nie 
zechcą redukować aparatu państwowego, bo bylobyż to 
podcinanie gałęzi, na której siedzą."

Z ruchu Stronnictwa Ludowego.
W adowicki Zarząd Pow iatow y Stronnictwa Lądowego

przypom ina Z arządom  Kół ludow ych obow iązek p rzesian ia  
cloklaracyj członkow skich. N a [deklaracjach  tych  n a l e t^  
uw idaczniać n u m ery  zielonych1’, leg itym acyj. w ręczanych 
członkom . Dekla.iiac.je członkow skie n a d e s ła li Koła: TIu- 
czań, Spytkowijce, Nowe Dwory, Żygodowice, Wieprz, Cho- 
cznta, Ponikiew , Giębowice, Zawadka.

Petycje tv spraw ie pro jek tów  sam orządow ych nadkszły 
z gm in  Nowe Dwory, Radocza.

Z arząd  P ow iatow y pi osi też u uregu low an ie ra c h u n 
ków za leg itym acje, k siążk i i broszury .

Z KLUBU PAR LAMENTARNFGO STRONNICTWA 
LUDOWEGO.

Jak corocznie w jesieni, przed sesją budżetową Sejmu 
i Senatu odbyły się i w tym roku dnia 3 października br 
wybory Prezydjum Klubu Parlamentarnego Stronnictwa 
Ludowego.

Prezesem Klubu Parlamentarnego wybrany został 
nonownie jednomyślnie, przez aklamację, poseł Michaił 
Róg.

Również przez aklamację wybrano innych członków 
Prezydjum, a mianowicie; wiceprezesami wybrani zo
stali połow ie: Dr. Wł. Kiernik i Andrzej W aleron, sekre
tarzami posłowie: Babski Bolesław i Mikołajczyk Stani
sław, skarbnikiem poseł Marcin Marguł.

Z  Małopolski.
Ponikiew . N a js ta rs i ludzie u nas in ie  p am ię ta ją , by chłop 

zył w tak im  s tra c h u  ja k  aziś. W czerw cu jacyś n ieznani 
sprawcy^ n ap ad li na naszego proboszcza i zab ra li m u w ięk 
szą gotów kę i jfjskzcze go po tu rbow ali. Od tego czasu n ie 
m al co noc g rasu je  po wsi ja k a ś  banda, zab iera jąc  co jej 
pod rękę w padnie. Chłopi za m ia s t w ypocząć,po pracy, ra- 
lem i n o ca m i' s tróżu ją , aby m ien ie  ich nie pad ło  o fia rą  zło
dziei. Du tego sp raw am i tem i pow ażnie nie in te resu je  się 
policja. Za rządów  zaborczych ża n d a rm e rja  inaczej pełn iła  
służbę niż dziś pełni ją '.policjay Ż andarm i a u s trja c c y  p rzy 
chodzili do wsi nocą i ul rżym y w ali bezpieczeństw o i spokój 
•tak na wN.i ja k  i w m ieście. Dzisiaj, n ocną p o rą  tru d n o  sp o t
kać-vve w si po licjanta^ P o licjanci rob ią  ty lko  służbę  w po- 
bl iżu sta ro s ty , nie odchodzą go daleko, bo jak b y  ta k  czasem  
ludow cy zrobili gdzieśszebranie, to k tóżby zrobił rap o rt, ja k  
to będzie n a  tem  zgrom adzeniu  i któżby rep rezen tow ał rząd  
n a  tem  zgrom adzeniu . M am y policję od  po lityki, ale nie 
m am y policji od p iln o w an ia  bezpieczeństw a życia i m ien ia  
obyw ateli. Zw łaszcza ten  b ra k  policji bezpieczeństw a daje  
sie odczuć chlupom  na wsi, którzy p lącą  znaczne podatki, 
ale jakoś o tyci! chłopów  n ik t się n ie  troszczy.

Szczepan Sm aza.

Ja K p o l ic j a  p i l n o w a ł a  ż w ł o k  u ł a n a
W  PONIKWI?

Czytało się sporo w esołych liisto ry j, jak  o ow ym  izew - 
cu z K oepenick .k tóry  udaw ał kap itan a  i kon tro low ał m a 
g is tra t, o rew izorze z P e te rsb u rg a , k tórego naw et w te a 
trach pokazują , ale zapraw dę to, co zdarzy ło .ślę  n iedaw no 
w W adow icach, w arte  także opracow ania i w ystaw ien ia  
w ja k im ś teatrze .

S praw y  p rzed staw ia  się n as tęp u jąco : E S  dn iu  5 w rze
śn ia  br. p rzyby ła  na p o ste ru n ek  policji w W adow icach 
kobieta  i przedstaw iw szy  się jako M arja D ubczyńska za
m eldow ała, że w gm inie P onikw i, obok dom u tam tejszego 
kow ala, leżą zw łoki u la n a  z 8 p u łk u  ułanów , przy  nich 
zaś leży k a ra b in  i zabity  koń. P o lic jan t, usłyszaw szy  ta k ą  
wieść, zaw iadom i! o n ie j pow iatow ego k o m e n d an tą  puli- 
eji, gdzie toż n as tęp n ie  sk ierow ano o w ą kobietę. T u  sp i
sano z n ią  protokół. P ow iatow y kom endant policji zaw ia
dom ił o tym  w ypadku  starostw o, s ta m tą d  zaś zatelefono
w ano do 8 p u łk u  u łanów  w  K rakow ie i do p ro k u rą tp ra . 
Gdy zdziw ione tą  in fo rm ac ją  dowództwo pu łku , k tó rem u  
żadnego' u la n a  nie b rakow ało , ponow nie telefonicznie za- 
py tato  starostw o, co je s t na rzeczy, o trzym ało  odpowiedź, 

'•że wszystko^ jest praw dziw e i że przy zw łokach w artę  czyni 
policja, k tó ra  n a  m iejsce u d a ła  się z ow ą M arją  Dubczyń- 
ską. P ią teg o  dniał po tych m eld u n k ach  zaro iły  się W ad o 
wice od różnych d y g n ita rzy  w ojskow ych i cyw ilnych. Z 
K rakow a p rzy jecha ł w ojskow y p ro k u ra to r, w ojskow y sę
dzia śledczy, delegat 8 p u łk u  ułanów , do n ich  przy łączy ł 
się w adow icki p o d p rokura to r, cyw ilny sędzia śledczy, 
u rzędn icy  sta ro s tw a, pow iatow y k o m e n d an t po licji i po
s te runkow i policyjni, razem  U  osób i ,,kom isja" po jechała 
au ta m i do P onikw i b a d a li zw łoki u la n a  i szukRc jego 
m ordercy. Działo się to w p ią ty m  d n iu  i>o zam eldow auiu  
policji o rzekom ym  fakcie m orderstw a. Po przyjeździe do 
w si okazało się, że n ik t nic o żadnym  zabitym  u la n ie  nie 
wie i nie słyszał, a z in form acji, p ro to k o la rn ie  uw iecznio
nej w b iu rze  policyjnem , jeden  ty lko  je s t szczegół p raw 
dziwy, m ianow icie, że w P on ikw i sto i la k i dom, przy k tó 
rym  m iały leżeć zw łoki u łana .

Ile skarb  p ań s tw a  zap łacił za tę n iep o trzeb n ą  kom isję, 
o tem  zapew ne nie dow iem y się. S praw dzenie m eldunku  
było rzeczą ła tw ą  i w skazaną . P okazu je  się jednak, że po
lic ja  w adow icka spraw dza ty lko m e ld u n k i polityczne. bo 
n aw e t owa D ubćzyńska z= P onikw i. k tó ra  dokonała  zam el
dow ania . nie w iadom o skąd  pochodzi, n ik t jej bow iem  w 
P on ikw i n ie -z n a l a po licjantow i zbiegła.

\Dlaczego
należy rozpuszczuf 
w zimnej modzie?

Samodzielne pranie i bielenie zawdzię
czamy działaniu mjjjonaw najdrobniej
szych pęcherzyków tlenowych, które 
obok mydła zawiera Per il. Skuteczność 
tego samodzielnego prania i bielenia 
może być w zupełność osiągnięta jedy
nie wówczas, jeżeli Persil rozpuścimy 
w zimnej wodzie i rozczyn ten. stopnio
wo nagrzew jąc, doprowadzimy do go
towania. Rozpuszcza jąc Persil w gorącej 
wodzie, powodujemy raptowne ulatnia
nie sie niezużytych pęcherzyków tleno
wych. Dlatego też należy Persil z - sze 
rozpuszczać w zimnej wodzie. Na 3 via- 
dra wody 1 paczka Persilu. Żadnych 
domieszek — wówczas całkowita dzia
łalność Persilu zapewniona 1

 __

%- Persil & Persil
Oo zmiękczania wody i zmoczenia bielizny używaj c i e
„Henko“, Hen kel a Sody do pr.ania i b ielenia.

Sprostowanie. N iepraw dą jest, jakoby  p. H yla o trzym ał 
z państw ow ej kopaln i potasow ej w K ałuszu w agon soli po
tasow ej, n a to m ią s t p raw d ą jest, że p. Hyli dzięki losow a
n iu  jako  czyteln ikow i naszego czasopism a „K ainit" p rzy 
pad ł w udziale  jeden w agon k a in itu , k tó re j to p rem ji pan  
Hyla nie przy ją ł.

Z pow ażaniem  
B iuro Rolne

S. A. Ekspl. Soli Potasow ych.

*
W ojewództwo Śląskie.

W  sądzie okręgow ym  w Katowicach zakończyła, się 
sp raw a m ńjonow ego aferzysty  A. K ellera, k tó ry  n ac iąg n ął 
szereg firm  n a  j& ySlaK tt na łączną sum ę 1,'3(X).()()0 zł, a n a 
stępnie zbiegł do W iednia . W K atow icach nozostała jego 
n ieślubna żona M. Laszczak. k tó ra  b ra ła  udział w fałszer- 
jslwach. Sąd skazał ją  n a  2 la ta  w ięzienia.

— O tw arty  w d n iu  8 paźdz. b. r. targ na drzewka w K a
tow icach  zgrom adził n a  p lacu  katedralny  n, 50.UO0 drzew ek 
owocowych i ozdobnych. W  pierw szych dn iach  o tw arcia 
liczba zw iedzających bvła bardzo liczna i dokonano szeregu 
tran sak cy j.

Przem yt na granicy górnośląsk ie j z pow odu bezrobocia 
k w itn ie  n a  yvielką skalę. O negdaj s traż  g ran iczna w Przy- 
szow icach za trzym ała  auto . k tó re  po g run tow nej rew izji 
odkryło  m nóstw o sk ry tek  w k tó rych  przem ycano tow ar. 
A uto było naładow ane 600 kg rodzynek. V\ zw iązku z tem  
zaaresztow ano jednego s trażn ik a , jako  podejrzanego o prze
puszczanie ‘p rzem ytu .

W  K atow icach znow u za trzym ano A. Loewego i Fr. 
Ejygę. k tó rzy  pod u b ia n ie m  m ieli u k ry te  15 kg  gaik i m usz
katołow ej, nrzem yconej z Niemiec. W S t,-zybnicv za trzy 
m ano zawodowego p rzem ytn ika , k tóry  z dw om a innym i 
przem ycał banany . O debrano im około 1 ce n tn a ra  b a n a 
nów.

Pechow i obrońcy. W  z iązku z rew iz jam i fu r  w ęgla na 
drogach  w ojew ództw a doszło w Król. H ucie do h u m o ry 
stycznej Isceny P o licja  za trzym ała  wóz z węglem , dom a
gając się od fu rm a n a  w ytłum aczen ia, sk ąd  w ęgiel pocho
dzi, P o lic ji chodziło o to, czy n ie jest to  w ęgiel z dzikich 
szybów. W idząc fu rm an a  w opresji, chcąc go ochronić 
p rzed  k o n fisk a tą  w-ęgta,. dw ai przechodnie podnieśli deski 
w ozu i węgieł zsuli n a  drogę. O kazało się jednak . ż.e węgiel 
pochodzi 7 kopaln i legalnei i n ie fo rtu n n i obrońcy m usieli 
zpow rotem  naładow ać w ęgiel na fu rm ankę, a oprócz tego 
zo s tan ą  pociągnęci deńtodnowiedzialności za w yw ołanie 
zbiegow iska i za tam ow anie ru ch u  ulicznego.
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Jedyna szljółifa uoa^orsKa drzewek owocowych nadających s it dt frżd tj ołfoUcy jtt- larischa-JKSafcha w Jaworzn
P o c z t a  i s t a c j a  k o l e j o w a  J AU/O RZE-JASIE NIC A, l l ą s k ,

oferuje do jesiennej sprzedaży wspaniale jaolonie. grusze, śliwy i czereśnie, jakoteź róże po cenach bardzo przystępnych. —  Cennik na Żądanie g ratis.

— R ow erzysta K onstan ty  B v n l~  pr niósł śm ierć w sku
tek  zderzenia z sam ochodem , k tó ry m  kierow ał p ijan y  szo
fer H erm an  Roter. K a ta s tro fa  m ia ła  m iejsce m iędzy My
słow icam i a Szopienicam i.

— Bezrobocie pociąga za sobą w ciąż now e ofiary . W  
Janow ie zastrze lił się b lacharz  bezrobotny M. B adura .

— Złodzieje nie próżnują — i tym  razem  dcbi ze się 
obłow ili w łam ali sie bowiem na probostw o przy  kościele 
św. P io tra  i P aw ła  w K atow icach do k an ce la rji ks. M ateji 
i sk rad li 8000 złotych.

— Na złodzieju czapka gore. W K i. H ucie dw aj chłopcy, 
15rletni Sto płoch i 10-letni Kuś sk rad li gdzieś po jednej 
kaczce żywej i zdobycz tę w tr iu m fie  n ieśli pod  pacham i, 
by sobie w n iedzielę u rządzić ucztę. Nie m ieli jed n ak  szczę
ścia, spo tka li bow iem  polic jan tów  i ze s tra c h u  kaczki p u 
ścili a  sam i dali d rap a k a . Policja jednak  obu z łap a ła  i po 
sp isan iu  p ro tokó łu  oddała ich w ręce rodziców.

Z  R yb n ic k ieg o .
— Pożary  jesienne to klęska dla rolników . Stodoły, n a 

pełn ione zbożem i sianem , p a d a ją  bardzo często p as tw ą  pło
m ieni. W ub. tygodniu  spłonęła, stodoła S trzew iecka Leo
po lda w Jastrzęb iu  D olnem  i stodoła ro ln ik a  K ałuży W ik 
to ra  w Czyżowicach. W obu w ypadkach  p as tw ą  p ad ł cały 
tegoroczny zbiór zboża i siana

Pieniędzy nie należy przechowywać w domu — o tem  
w ie każdy  św ia tły  obyw atel. A już p iw nica w łasnego dom u 
jest, schow kiem  n a jm n ie j pew nym  dla pieniądzy. P rzeko
n a ł się o tem  Duda A ugustyn  z Cisówki, k tó rem u  złodzieje 
sk rad li z p iw nicy 2f)5 sz tuk  zło tych m onet ,20-m arkow ych 
przedw ojennych . Z łodziejam i okazali się Solik  F ranciszek  
i A dam czyk Em il z Bzia Dolnego.

Z  P szczyń sk ieg o .
W  M ikciow e przy trzym ano  tószusta A berta \n io n ieg o  

z B rzezinki, k tó ry  zb ierał dc w łasnej kieszeni da tk i, za inka- 
sow ano rzekom o d la  rożnych zw iązków.

— Do sk lep u  A ntoniego D udka w Rydufctowicacb w k ra 
dli s ię  w ub. lygodn iu  złodzieje i sk rad li tow aru  różnego na 
sum ę 1000 zl.

JI I DUŁTOWICE. Tragedja rodzinna. Od pew nego czasu 
upośledzona na um yśle A nna W yrobkow a w  przystęp ie 
szału  u d e izy ła  4-letniego syna A ntoniego s iek ie rą  w  głowę, 
a  nas tępn ie  poderżnęła sobie gard ło . Dziecko po p rzew ie
zien iu  do szp ita la  zm arło. Pogrzeb trag iczn ie  zm arłych  osób 
odbył się przy  licznym  udziale  ludności.

W Łaziskach Górnych sekciarze tak  zw. s ta roka to licy  
podpalili z zem sty  kapliczkę, k tó rą  zajęli m arjaw ici.

Z  B ielskiego .
W Bielsku aresztow ano  m iędzynarodow ego oszusta  

G oldfadena. poszukiw anego  przez sądy au s trjack ie , k tó ry  
n ac ią g n ą ł kupców  i przem ysłow ców  b ie lsk ich  na w iększe 
kw oty. Rozm iarów  a fe ry  do tąd  n ie usta lono .

Jaworze Przez otw ór w  chlew ie w krad li się złodzieje 
dc. kom ory W aliczka Fr., skąd  zam ierzali sk raść  z szafy 
u b ran ia . Spłoszeni jed n ak  przez M acurów ną J. zbiegli. Po
lic ja  w szczęła n a ty ch m ias t pościg i aresztow ała  B a ran k ie - 
w icza z B rennej, w ypuszczonego n iedaw no  z w ięzienia, Su
chego P aw ła  i D uław ę z B ierow  oraz B arabasza  z Ja sie 
nicy k ilk a k ro tn ie  k a ra n y ch  za kradzieże.

CZECHOWICE. Spraw a wiecu Stronnictwa Ludo
wego. W sanacyjnem piśmie „Nowiny Śląskie" ukazała 
się w związkj z wiecem Stronnictwa Ludowego notatka, 
w  której autor tejże w sposób kłamliwy przedstawia 
niejakiego Szwedę Rudolfa za socjalistę.

Wobec powyższego stwierdzamy, że Szweda Ru
dolf nigdy nie byf, ani też nie jest członkiem P. P. S. lub 
Klasowych Związków Zawodowych.

Szweda znany jest na tut. terenie jako sanacyjny 
naganiacz udający komunistę i radykała. Jest to osobnik 
o dość bujnej przeszłości, karany kilkakrotnie za kra
dzieże, gwait publiczny i uszkodzenie cudzej własności. 
Oscbnik ten nigdy nie byt, ani też nie jest socjalistą.

Okręgowa Rada Robotnicza P. P. S. 
i Klasowe Związki Zawodowe 

Czechowice-Dzicdziee.

Z  C ieszyńskiego .
Cieszyn. P rzed  sądem  przysięgłych toczyła się w ub. 

tygodn iu  rozpraw a przeciw ko M arcinow i W łochow i i K u
row skiem u, oskarżonym  o nap ad  na ree m ig ran ta  św ie rczk a  
w P iosku , k tó rem u  usiłow ali zrabow ać pieniądze. W łoch 
sk azan y  został n a  3 la ta  w ięzienia, K urow ski n a  p ó łto ra  
roku.

P rz j n as tęp n e j rozpraw ie jak o  oskarżony  staw ał przed 
^ądem  17-letni B. M ehler z Katowic, oskarżony  o przew o
żenie b ibu ły  kom unistycznej. Z pow odu b rak u  dowodów 
w iny uw oln iono  go.

Z dyrekcji Państw  Li jrrnazjnm matem.-przyr. w Cieszy
nie. W niedzielę, d n ia  16 p ażd i. odbędzie się w sali g im n a
stycznej przy  ul. Celesty o godz. 10 przed  poł. W alne Zgro
m adzen ie R ady R odzicielskiej p rzy  P aństw cG im n . m atem .- 
p rzyr. w Cieszynie ze zw ykłym  porządk iem  obrad. W  razie 
b ra k u  kom ple tu  W alne Z ebran ie odbędzie się o pół godziny 
później. P o  w alnem  zeb ran iu  grono nauczycie lsk ie będzie 
udziela ło  rodzicom  lu b  ich zastępcom  .n fo rm acy j o postę
pach w nauce  i zachow am u się uczniów  (uczennic) za czas 
od 1 w rześn ia  do 15 paźd ziern ik a  1932 r.

Z dyrekcji Państw, Gimn. im. A. Osuchowskiego w Cie
szynie. Dnia 16 paźdz. r. b. będzie udziela ło  grono nauczy 
cielskie tu t. zak ładu  in fo rm acy j o zachow aniu  i postępach  
uczniów . D yrekcja prosi o przybycie w szystk ich , a zwłasz 
cza P. T. Rodziców uczniów  now ych celem zaznajom ienia 
ich z u rządzen iam i i w ym agan iam i tu t. Z ak ładu . P oczątek  
konferencji p u n k tu a ln ie  o godz. 10 w sali g im nastycznej 
zak ładuM na P lacu  Słowackiego).',,..

BAŻANOWICE. Skrytobójczy mord. W  lesie p ań stw o 
w ym  Szelbina w sposób skrytobójczy zam ordow ano w uh. 
tygodn iu  si„ gajowego Józefa Foldynę. ś . p. Foldyna Dyl 
ogólnie łu b ia n y  i szanow any, toteż śm ierć jego w yw ołała  
żal okolicznej luuności. T rag icznie zm arły  m ia ł w n a jb liż 
szym  czasie przejść n a  em ery tu rę .

Puńców. W  nocy n a  10 b. m. n ieznani spraw cy usiło
wali w łam ać się do zabudow ań H eroka A ndrzeja  w celach 
rabunkow ych. Zbudzony hałasem  p. H erok w yszedł n a  
podworze i w tedy  jeden z bandy tów  strze lił do niego, ran ią c  
go w brodę. B andyci zbiegli n a  czeską stronę.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .
— Posłowie angielskiej Partji P racy  wysiali do Ligi 

Narodów memoriał w sprawie Małopulski Wschodniej. 
Mernorjał domaga się autonomii dla Rusinów.

— W Kolonji nad Renem obradowa! w tych dniach 
międzynarodowy Kongres stronnictw chrześeijańsko- 
spolecznych,

— Projekt angielski zwołania osobnej m ałe' konfe
rencji rozbrojeniowej do Londynu spotyka się z ogólną 
niechęcią. Małe państwa i Francja patrzą na nią nie
chętnie.

— W Czechosłowacji przygotowywuje rząd ustaw ę 
kartelow ą, która ma na celu ograniczyć swobodę tych 
organizacyj kapitalistycznych.

— W poniedziałek ubiegły rozpoczął się w W ar
szawie proces wojewody Grażyńskiego przeciwko 
Studzińskiemu. Studziński nazwał woj. Grażyńskiego 
„największym szkodnikiem Polski." Sąd dopuścił kilku 
świadków, jak posła Regera, sen. Korfantego, marsz. 
Wolnego, Roguszczaka, Grajcara i Neugebauera. Następ
na rozprawa odbędzie się za kilka miesięcy.

— W gazowni warszawskiej wybuchł strajk i trwa 
do tej chwili. Gazownia jest obsadzona wojskiem. 
Widać wyraźne dążenie do złamania strajku.

Sprawy gospodarcze.
Giełda warszawska, dnia "1 październ ika. Dewizy: 

B elgja 123.85, G dańsk 173.65, Holandja.h58.93, Londyn 30.77, 
N. Jo rk  8.91. P ary /i' 3&;,02. P ra g a  26.40, S źw ajcarja  172.35, 
B erlin  pryw . 211.90.

A kcje: B ank P olsk i ;'4f$>0- -89, S tarachow ice 9.2S5
Pożyczki: 3% budow lana £18.35—=*18̂ 30.14% inw estycy jna

96.75, 4% inw est. se ry jn a  103., 5% ko n w ersy jn a  41- -40.50, 
6% do larow a 5p:50—54.75, 4% dolarow a 69.50, 7% s tab iliza 
cy jna  52.50—54, 10% kolejow a 100.

L isty  zastaw ne: B G k 94, 4% ziem skie 29.50, dolarow e 
SO.oJ)tó% m. W arszaw y 48, 8% m. W arszaw y 58—59.25;: j0% 
lis ty  m i TJu b lin » o 7 ,^ %  m. Łodzi 5:5.70, 10% m. Siedlec 53.5(>n

D olar gotów kow y 8.91, d o la r zloty 8.92, rubel z ło ty :4.60, 
rubel sreb rny  1.46. sreb rn y  bilon ros. 0.63.

Giełda zbożowa w Krakowie, 11 październ ika . P szen ica 
dw orska czerw, stand . 27.25—27.75, b ia ła  stand . 26—26.50, 
ta rgow a stand . ,2-5—25.50, żyto dw orsk ie stand . 17.75--18, 
targow e stand  17.50—17.75, jęczm ień na k ru p y  stan d . 16—
16.50, rzepak  zim owy z w ork iem  39—41, rzepik czyszczony 
słodki 52—54. ziem niak i stołowe 4— 4.50, m ą k a  pszenna okr. 
k rak . g rysikow a ,50—<54, 45% 49—52, 60 47—48, pęcak
chłopski nez w orka 25--26, s ie k an k a  jęczm . ch łopska bez 
w orka 26—29) 'Tendencja lepsza, b rak  dowozów.

Giełda nabiału w W arszaw ie, 11 październ ika  Obo
w iąz u ją  podw yższone ceny n a  m asło . W yborow e I ga 
4.30 zł za 1 kg. II gat. 3*69. m asło  solom 3.60. osełkow e 3.10, 
ja ja  12 g r  za sztukę, sej* litew sk i I'SS0, ser b iały  tw arogo 
w y 1.30. ............................. .......................

Odpowiedzi Redakcji.
Latarek, Goczałkowice. P rz y słan y  nam  w ykaz wk*adek 

z B anku  Cieszyńskiego, obejm ujący  nazw iska K otasa, K w a
śnego, K otaśowej, Kokota i R ajdy dotj czy okresu  przed 
uchw alen iem  ustaw y w alo iyzacyjno j. U staw a ta  zaś zm u
sza do w alo ryzacji ty lko te spółdzielnie k redytow e, k tó re  
po trafiły  odbudow ać rezerw y, udziały  i fun-lusze em ery 
ta lne, a  ponadto  p o s ia d a ją  odpow iednie środki. B ank  Cie
szyński, o ile wierny, tak ich  rezerw  niej posiadał a obecnie 
w sku tek  nadużyć i b rak u  zau fan ia  przechodzi ciężkie p rze
silenie. To też p retensje  w ym ienionych  w p iśm ie osób są  
beznadzie jne i szkoda kosztow  n a  jak iekolw iek  zabiegi. 
Kor. Istebna. Szkoda w ysiłków . Z J u rą  i Jonk iem  się m*. 
dyspu tu je , szkoda czasu. -— Cz Jaw. Dobre, n ieste ty  spóź
nione. — Kł. Podbuczp. Odpowiedź lis tem . N aiazie  ty lko  
zaw iadam iam y, źe w m iędzyczasie w yszedł d ek re t z m ocą 
u staw y  w spraw ie  parcelacji, © ek re t zm ienia u staw ę do
tychczasow ą w tym  sensie, że orzeczenie U rzędu Ziem. iest 
ostŚ teczne i n iem a m ożności re k u rsu  do Miii. Ref, Rolnych. 
Można ;vlko orzeczenie to zaskarżyć, ale to iu:; sp raw a 
tru d n ie jsza . Chłopi w tym  w ypadku  m uszą  liczyć n a  sie
bie i o rganizow ać się, ty lko  w sk u p ien iu  i o rgan izac ji leży 
możność*, ich  ocalenia. B ardzo prosim y o zała tw ien ie  się 
z dek larac jam i. W ystarczy , jeżeli abonenci zap łacą  zaraz 
pierwszy’ k w arta ł. — Milko, Poznań. P ism o w ysyłam y. P ro 
sim y o dok ładny  ad res  p. Ożany. Trzeba naw iązać  kontakt, 
z Kołem m łodzieży akadem ickiej.

P. J. Brenna 313- P re n u m era ta  zap łacona ty lko  do 30 
m aja  1932 a. nie do 31 g ru d n ia  1932, K w ota zl 6 w płacona 
czekiem, zaliczona została za II półrocze 1931 k tó re  nie 
było zapłacone.

Za dzla^ ogłoszeń wydaw nictw a nie przyjm uje odpowF 
dzialności.'

. UNIEWAŻNIAM 
dokument wojskowy P. K. U Bielsko 1931.

Maksymiljan Kremer.
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3 piętrowy w Cz. Cieszynie o 6 mieszkaniach 2-pok-1 
jowych komfortowych i z lokalami na sklepy. Potrzeh 
na gotówka od 100—120.000 koron czeskich lub rówiby 
wartość w zlotjtłih, reszta na hipotekę. Wiadonios 
u p. Pawia Matuszka, Cz. Cieszyn, ul. Roznerowa 70- 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□DDOPadDOcaĘj

i i i  I i i i . . ,  ». n i u i u i  m  iL i m K
Sprzedam

gospodarstwo 2 morgowe z kompletnemi ltowemi mb' 
rowanemi budynkami za cenę 8.500 zl.

Świeży Wincenty, Kończyce Małe ^  
sląsk Cieszyński.
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K U Ź N I A .
W Drogomyślu będzie do wynajęcia kuźnia. 

Reflektujący musi posiadać praw o kucia koni, oraz w>] 
nien znać się na okuwaniu wszelkich wozów i powozó^ 
jako też na wyrabianiu wszelkich pługów.

Wiadomości udzieli Henryk Bachrach, Drogomyśl' 
pow. Bielsko.

U W A G A !
Z powodu zw olnienia personelu i inkas en 
łów w szelkie w p ł a t y  należy uiszczać 
ty lk O  w naszych sklepach lab  CKGkamii 

P. K. O. Nr. 304.92C.
G l a i s t a w  L  f  a i - t e i *  1 S k a

S k o c z ó w  — C ie s z y n  — B ie is b o .

DARMO
zujiełn ie przeznaczyliśm y Ula tych  k lien tów , k tórzy  zak« 
p ią  u n a s  jeden  z niżej podanych  kom pletów  zimowy*] 
n as tęp u jące  p rem je : 3 u b ran ia  kam  garn . boston  3 kostjr 
m y wełn.. dam sk ie  (pulluw ery i spódniczki), 10 p a r  kalo só  
m ęskich  o raz 5 p a r  śniegow ców  dam sk ich . P i zeezytajcF 
uw ażnie. Nr. 1, Tylko za za zł 11.— w ysyłam y: 1 pullow®1 
dam sk i najnow szego fasonu, 1 koszulę b ia łą  lu b  koloroWjj 
z p rzyb ran iem  toledo, 2 p ary  pończoch Macco grube, " 
chusteczk i batystow e dam sk ie  do nosa, 1 p a re  rękaw icze’ 
dam sk ich  w ełn. oraz 3 ręczniki w aflow e duże. O płatę poc2 
tow ą zł 2.— placii odbiorca. Nr. $  ty lko  za zł 16.— wysyp' 
m y: 3 m tr. w ełn. m a te r ja łu  na u b ran ie  m ęskie, 1 parę  bi<5 
nzny  (koszula i kalesony), 2 m tr. dobrej fłaneli, 1 pu llow ć 
duży  w ładnych  desen iach , 2 p ary  sk a rp e tę ! zimow > 
grubych , 3 cl u s tk i do nosa, 3 ręczniki w aflow e duże. Opia 
tę  pocztow ą zł 2.50 p łaci odbiorca. Nr. 3 ty lko  za zi 2 5 ']  
w ysyłam y: 1 szt. p ła tn a  m tr.) dobrego g a tu n k u  1 pań 
k a p  pikow ych, 1 obrus duży stosow ny do kap, 3 ręcznik 
w aflow e duże.

Powyższe kom plety  tow arów  w ysy łam y la  lis tow ir 
zam ów ienie każdem u za. za liczką pocztow ą (płaci się pi 
odbiorze). Bez ryzyka jeżeli to w ar się n ie  podoba, przyj] 
m ujem y z pow rotem  lu b  zam ien iam y n a  inny. P am ię ta ł' 
cie więc, jeżeli chcecie zakupić p ierw szorzędne tow ary  P 
cenach  m in im alnych , om ijajc ie  p rzekupn iów  i pośredm ' 
ków a  napiszcie bezpośrednio  do nas. Z am ów ienie prosiim  
adresow ać:

Firm a „ŁoDZKa  TKANINA", ŁÓDŹ, skrz. poczt. 417.
U w a g a !  D nia 13 lis topada  ogłosim y lis tę  tych, której 

ln-emję o trzym ali. K orzystajcie z tak ie j nieb} w ałej o k a ' 
Każdy może bezp ła tn ie je d n ą  p rem je  o trzym ać. -
n n n n n n n n n n n n nnDnnaaDCDDDDDDaaDDDiuLjaDOC'

a FABRYK? OŁOWH ÓW
T. A. BREUILLIER & URBAN w G< ; STING

OBOK GRAZU.

SR ł-AO  BLIt P O Ł S S I :  « E S I  1 0 I I I  I I  USA CIESZ9ŃSKIH
poleca swoje: najw ytworniejsze oiówki grafitowe w 14 różnych stopniach tw ardości, ołówł
rysunkowe, kolorowe, Ipodpisowe, stolarskie, kredki (d la leśników), o raz  najw ytw orniejsze ołówH

kopjow e (atram entowe).

Zrnnówienia przyjmuje:
T. A. BPEVILLIER & URBAN, skład ołdwfce w w Ustroniu

na Śląsku CleszyAs^lm-

lWy dawca i cdp. redaktor: Paweł Kaleta w Cieszynie
D'ckarnia Pawia Mitręgi w  *. l e s z y o *


